
RADA SPOŁECZNA HMH
powołana przez ks. prymasa Hlonda.

Przed wizytą Paul Boncoura
■■■■■■■BBBfflBHHi w Warszawie i Pradze^

J. Eim. ks. prymas Hlond powołał 
do życia Radę społeczną, w .skład 
której wchodzi szereg specjalistów 
zaióvto ze sfer duchownych, jak i 
świeckich.

Członkami Rady społecznej zamia­
nowani zostali: J. E. ks. biskup Ku­
bina, ks. rektor Sumański z Lublina: 
ks. dr. Caro ze Lwowa, ks. prof. dr. 
Mytkowicz z Krakowa, ks. prof. dr. 
Wójcicki z Wilna, prof. Górski z Lu­
blina. ks. prof. dr. Kowarczyk z Kra­
kowa, ks. rektor Kozłowski z Pozna­
nia. Przewidziane jest jeszcze uzu­
pełnienie Rady.

Rada społeczna powołana została

W sobotę zapadnie wyrok
W PROCESIE LIPSKIM.

UPlSK, 17. 12. (IP. A. T.) — Według
oświadczenie przewodniczącego, ogłosze­
nie wyroku w sprawie podpalenia Reich 
stagu nastąpi w sobotę, din. 23 b. m. a 
więc w przeddzień wigilji Bożego Naro­
dzenia. Rozprawa rozpocznie 6ię dn. 23 
b. m. o godzinie 9 m. 30. Przemówieniom 
oskarżonych prasa niemiecka poświęca 
skąpe tylko wzmianki.

Na ilustracji poniżej moment wygła­
szania mowy przesz prokuratora.

Aferzysta Poping-Jagiełło
skazany na 3 lata więzienia.

WARSZAWA, 17.12. — W sobotę po 
dwudniowej przerwie został wznowiony 
proces awanturnika Poping - Jagiełły, 
oskarżonego o przeprowadzenie wielkiej 
afery oszukańczej, polegającej na pod­
stępnej sprzedaży olbrzymich terenów 
w Brazylji.

Od rama przemawiał oskarżyciel pu­
bliczny. Zdaniem jego skarżony Poping- 
Jagiello jest typem międzynarodowego 
włóczęgi. Zna sześć języków, jadł chlieb 
z niejednego pieco i umiał sobie radzić 
w każdej sytuacji. Rzadko komu udało­
by się tak śmiałe przedsięwzięcie jak 
parcelacja i sprzedaż cudzych terenów, 
a co 'więcej zaopatrzenie się we wszyst­
kie potrzebne do tego dokumenty. O wi­
nie oskarżonego, który uporczywie wszy 
etkiego się wypiera, świadczy choćby 
ta okoliczność, że zapłacił on podatek 
spadkowy od sprzedanych później tere­
nów.

W zakończeniu prokurator domagał 
się surowej kary, dowodził, że Jagiełło 
jest niezwykle niebezpiecznym typem 
przestępcy.

Po przemówieniach prokuratora zaora 
fi głos obrońcy. Dowodzili oni, że gdyby 
laciełło popełnił istotnie oszustwo to nie 

do życia po porozumieniu się J. Em 
ks. prymasa Hlonda z Ojcem św., 
który wykreślił nawet ogólny pro­
gram prac tej Rady. Zajmować się 
ona będzie przygotowaniem i wyda­
niem pnblikacyj z dziedziny katolic­
kich nauik społecznych zarówno o 
charakterze naukowym, jak i popu­
larnym.

Komornik u ministra
Niezwykły incydent w procesie o dobra gen. Tyszkiewicza

WARSZAWA, 17.12. — Jedyną w 
swoim rodzaju sensacją jest, niezwykły 
wypadek wysłania komornika do mini­
stra rolnictwa z żądaniami zwrotu wcią­
gu trzech dni przyznanych w drodze 
prawomocnego wyroku dóbr Świsłodkich 
spadkobiercom gen. Tadeusza Tyszkie­
wicza, b. naczelnika rządu powstańczego 
na Litlwie.

Gen. Tyszkiewicz brał udział <w po­
wstaniu 18B1 r. i moskale skonfiskowali 
mu dobra, o co walczyli w trzech instan­
cjach sądowych spadkobiercy powstań­
ców. .Po ostatecznym wyroku Sądu Naj­
wyższego, nakazującym zwrot mająt­
ków, rodzina powstańca zwróciła się z 
notarjalnem 'wezwaniem do dyrektora 
naczelnego lasów państwowych, p. Lore- 
ta, z Żądaniem zwrotu terenów. P. Lo- 
ret odpowiedział jednakże na piśmie, że 
wyroku nie wykona.

Była to niezwykła odipowiedź. W ko-

Nowy rząd w
PARYŻ, 17. 12. — Z Madrytu donoszą: 

oceżkiwainy od kilku dni kryzys gabine­
towy, stał się faktem dokonanym. Prem­
jer Barrios złożył na ręce prezydenta 
republiki dymisję całego rządu. Niezwło 
cznie potem prezydent republiki Zamor- 
ra, rozpoczął rozmowy konsulatywne z 
przedstawicielami ugrupowań parlamen­
tarnych. O godz. 16 m. 30 predydent re­
publiki za poradą parlamentarzystów 
powierzył misję utworzenia nowego rzą­
du przywódcy radykałów Lerroux, któ­
ry zkolei rozpoczął pertraktacje z przy­
wódcami politycznymi.

wiracałby do kraju, aile pod niebem bra- 
zyllijskiem zażywałby owoców przestę­
pstwa. Tętn powrót wydaje się tem dzi­
wniejszy, że przecie na oszustwie miał 
Jagiełło zarobić około 200.000 zł. W ża­
dnym już razie nie można zrozumieć w 
jaki 6posób mógł zwracać się do policji 
o posadę, wiedząc dobrze, że ta spraw­
dza dokładnie przeszłość kandydatów na 
posady.

Poping - Jagiełło zdaniem obrońców, 
nie jest typem przestępcy, to awantur­
nik w wielkim stylu. W zakończeniu o- 
‘brońcy domagali się uniewinnienia Ja­
giełły.

Po godzinnej przerwie sąd ogłosił wy­
rok, mocą którego Poping - Jagiełło zo 
stał skazany na 3 lata więzienia z pozba­
wieniem praw obywatelskich i honoro 
wycih na prezciąg lat 6. Areszt prewen­
cyjny w wysokości 18 miesięcy został 
skazanemu zaliczony..

W momencie ogłaszania wyroku sio­
stra skazanego zemdlała.

W motywach sąd wskazał na duże nt- 
.pięcie złej woli skazanego oraz wyją­
tkowo dużą sumę strat, poniesionych 
przez poszkodowanych.

WIEDEŃ, 17. 12. — Zapowiedź wi­
zyty! miniistra francuskiego, Paul 
Bonooura w Pradze i Warszawie wy 
wdała w prasie tutejszej liczne ko­
mentarze. Najciekawsze uwagi za­
mieścił na ten temat „Volikswirth‘‘. 
Życzenie Hitlera — pisze dziennik 
— aby mógł prowadzić bezpośrednie 
rokowania z Francją spełniło się, co

deksie karnym dawnym był artykuł 639 
przewidujący odpowiedzialnoóś urzędni­
ka za niewykonanie 'wyroku sądowego, 
i w nowym istnieje przepis 296 ant'., prze 
widujący karę na urzędnika, który nie 
dopełni swego obowiązku i działa na 
szkodę interesu publicznego i prywatne­
go.

Ciekawe jest, że spośród przysądzo­
nych 23.729 ha lasu, okoł połowę zabra­
no za zaległe podatki, w związku z usta­
wą o opodatkowaniu majątków powstań 
czych. Tej drugiej połowy skarb pań­
stwa wzdraga się wydać prawnym po­
siadaczom, co doprowadziło tychże do 
wysłania skarbowi państwa w osobie mi­
nistra rołnicitwa komornika, jak do zwy­
kłego dłużnika, z żądaniem 'wykonania 
postanowień wyroku w ciągu trzech dni.

Termin upłynie w czwartek. Gdy nie 
nastąpi wykonanie, komornik w Świ- 

sloc-zy wkroczy w swe uprawnienia.

Hiszpanji.
MADRYT, 17. 12. — Lerroux otrzymał 

misję utworzenia gabinetu.
MADRYT, 17. 12. — Gabinet Lerroux 

został uformowany. Stanowisko premje­
ra objął Lerroux, sprawy zagraniczne — 
Pitaromero, 6prawy wojskowe — Bar- 
ios, marynarkę — Rocha, sprawy wewnę 
trzne — Rico Avel‘lo, finanse — Lara i 
pracę — Estabełta.

Potworny zboczeniec IBMIM
HMMnHHBHM palił ludzi a ratował gołębie

PRZASNYSZ, 17.12. — Od kilku dni 
wybuchały tutaj raiz poraź zagadkowe 
ipożary, obracając w zgliszcza szereg go­
spodarstw.

Tydzień temu o godz. 5 rano wybuchł 
pożar w zagrodzie Faustyna Rębowskie- 
go i z piorunującą szybkością przeniósł 
się an sąsiednie budynki Fr. Zalewskie­
go. Oba gospodarstwa spłonęły doszczę­
tnie.

W dwa potem również wszesnym ran­
kiem wybuchł pożar w zagrodzie Wł. 
Smoleńskiego, a ogień, podsycany wi­
chrem, przeniósł się na sąsiednie budyn­
ki Witkowskiego.

Nie dogasały jeszcez zgliszcza czwar- 
tgo spalonego gospodarstwa, kiedy wy­
bucha znowu pożar na plebanji ks. pra­
łata Józefa Pekuta. Ogień pochłania ple- 
banję i zabudowania gospodarskie. Je­
szcze ochotnicza straż ogniowa zajęta 
jest dogaszaniem pożaru plebanji, kie­
dy wybucha pożar w domu Edwarda Za- 

I rożnego, a następnie w zagrodzie Woj- 
iecha Chrostowskiego.
W ton sposób wciągu tygodnia poko- 

lei pastwą ognia pada zagadkowo Sześć 
wzi> owych gospodarstw i plebanja, a 
ogółem dwadzieścia parę budynków.

Fakty te wywołały w całym Przesny- 
szu rozpftcz. wśród pogorzelców i trwogę 

( wśród tych, których domostwa jeszcze 
I ile uległy zniszczeniu, alllbowiem zacze-

politycy niemieccy 
wielki swój sikces. 
celu Hitler przecież 
Nieme
cję c.

uważają jako 
ale właściwego 

nie osiągnął, 
ncy dążyły do tego, aby Fran- 
■oddzielić od jej sojuszników 

wschodnich i wlbić klin między Fran­
cję a Anglję Prawdą jest, że Fran­
cja musiała iprzyjąć zaproszenie Hi­
tlera. dc rozmów, aby nie zrazić so­
bie zanadto Anglji, ale rozmowy z 
Francje nie przyniosły Berlinowi 
spodziewanych skutków światowo - 
politycznych. Jednocześnie z rozmo­
wami francusko niemiedkiemi przy­
szła zapowiedź podróży Paul Bonco- 
ura do Pragi i Warszawy i w tem 
uniemożliwiono rozdarcie nici, łą­
czących Francję z jej sprzymierzeń­
cami. Praga, Warszawa, Białogród 
Bukareszt, a może nawet i Rosja mo­
gły teraz przysuebiwać się rozmo­
wom między Francois Poncetem i Hi 
tlerem. Anglja znowu uzyskała in­
formacje o rozmiarze żądań niemie­
ckich, dotyczących rozbrojenia. Po­
znane apetyty niemieckie na rozbro­
jenie przyczyniły się w Anglji do 
zrozumienia niecęci, jaką żywi Fran 
cja dla zbrojeń niemieckich, o ile 
zbrojenia te nie będą podlegały kon­
troli, zagwarantowanej przez An­
glję. Stanowisko Anglji będzie mo­
żna poznać dopiero na styczno we j 
sesji Ligi Narodów.

O widzenia
DLA B. WIĘŹNIÓW BRZESKICH.
Rodziny osadozn ych w Mokotowie wię 

źniów brzeskich zabiegają za pośredni­
ctwem obrońców o uzyskanie widzeń 
przed świętami Bożego Narodzenia. Wi­
dzenia te zostaną prawdopodobnie udzie­
lane, gdyż za kilka dni upłynie miesiąc 
od czasu osadzenia więźniów brzeskich 
w więzieniu mokotowskiem, a po tym 
terminie widzenia są udzielane bez ża­

dnych przeszkód.

łosię tu utwierdzać przekonanie, że w 
miasteczku grasuje jakiś podpalacz, któ­
ry cierpi na tak zwaną piromarnję, gdyż 
nie ustalono żadnych innych przyczyn 
kolejnych zbrodni. Serja wstrząsających 
pożarów zainteresowała również władze 
śledcze, co doprowadziło do 'wyjaśnienia 
zagadki.

Oto wypuszczony niedawno z więzie­
nia 26-letni Feliks Jóźwiak, karany już 
5-Ietniem więzieniem za podpalenie, wi­
dziany był zaiwsze o świcie w zagrodach, 
które potem pochłonął ogień. Zauważo­
no, że przed pożarem wypędzał on gołę­
bie z gołębników. Zad r ożnego i Chro­
stowskiego. Przy osranim pożarze w za­
grodzie Chrostowskiego nie zdążył wy­
płoszyć wszystkich gołębi, a gdy spó­
źniony wracał z jednym w ręku, zatrzy­
mał go policjant.

Wzięty w krzyżowy ogień pytań, Jó­
źwiak przyznał się do wszystkich pod­
paleń, twierdząc, źe robił to dla lubie­
żnego nasycenia żądzy widoku płoną­
cych domów i słuchania lamentu pogo­
rzelców. Z rozkoszą patrzył na paląc-ych 
■się w chałupach ludzi, nie mógł znieść 
natomiast, by spaliły się gołębie, gdyż 
sam jest gołębiarzem, kocha ptaszki i 
nie dalby im zginąć w ogniu.

Potwornego zboczeńca, który tyle nie­
szczęścia sprowadził na Przeasnysju rwą- 
dzono w wiezieniu.
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Nowa „piatiletka”
SOWIECKA ZAWODZI.

Holenderski „Alilgemeen Handelsł>lad“ 
w korespondencji z Moskwy aa powyż­
szy temat pisze;

J<nż XVH konferencja partyjna, któ­
ra zajęła się drugą „Piatiletką“, przy­
rzekała wiele w dziedzinie zaopatrywa­
nia ludności w towary konsumcyjne. Do 
19'57 ar. tj. ostatniego roku nowej „Pia- 
tilet>ki“, miała kansmmeja na głowę lu­
dności być potrojona. Tembardziej prze­
to musiano rzucać się w oczy, że plan 
dla przemysłu przetwórczego i artyku­
łów spożywczych na r. 1935 przewidy­
wał tylko 10.5%-owy wzrost produkcji.

Do tego stosunkowo nikłego wzrostu 
produkcji towarów konsumcyjnych mu­
siano się widocznie zdecydować z tego 
powodu, że wobec ciężkiego kryzysu rol­
niczego, silnego spadku hodowli bydła 
iid. zabrakło surowców dla silniejszej 
rozbudowy tych gałęzi przemysłowych. 
Z ogłoszonych tymczasem danych o pra­
cy przedsiębiorstw sowieckich wynika 
jednak, że nie zdołano osiągnąć nawet 
przewidzianego 10.5%-ego wzrostu. W 
przemyśle przetwórczym bowiem wy­
niósł on w pierwszych 9-ciu miesiącach 
br. tylko 0.8%, czyli, że .nie osiągnięto 
prawie żadnego postępu. Nie lepiej pra­
wdopodobnie przedstawia się sytuacja 
w przemyśle artykułów spożywczych. 
To też głód towarowy jest dziś w Rosji 
większy, niż kiedykolwiek.

PROGRAM RADJOWY
^MŁODOCIANY KRÓL1' W RADJO.

Dnaa 19 bjm. rozgłośnie Polskiego Radja 
nadawać będą o godz. 20.00 melodyjną i za­
bawną operetkę E. Kalmana p.t. „Młodocia­
ny król", należącą do wcześniejszego okresu 
twórczości tego znakomitego kompozytora 
operetkowego. W rolach głównych wystąpią 
iłwfl Orłowska, Tola Mankiewiazówna, 

Witold Zdzitowiecki, Kazimiera Worch, Zy­
gmunt Tokarski, Tadeusz Zakrzewski, Woj­
ciech Ruszkowski.

f Tanie nadrfiże pa stBlitaea Enropy 1
urządzać można, posiadając od-

■ biorniki sieciowe najnowszego | 
typu z wypisanemi stacjami na | 
skali. Demonstruje na miejscu jj 

g 7999 i w domu

Firma J. GOLDFELD E 
W BĘDZINIE, 

UL. KOŁŁĄTAJA 38. — TEL. 4.

7.00 Sygnał czasu i pień „Kiedy ranne 
wstają zorze". — 7.05 Gimnastyka. — 7.20 
■Muzyka z płyt. — 7.52 Chwilka gospodar­
stwa domowego. — 11.50 Wiadomości bie­
żące. — 11.57 Sygnał czasu, hejnał. — 12.05 
Muzyka. — 12.35 Wiadomości meteorologicz­
ne. — 12.38 Muzyka. — 15.20 Urzędowa ce­
duła giełdy zbożowej i towarowej w Kato­
wicach. — 15.25 Wiadomości o eksporcie 
polskim. — 15.50 Wiadomości gospodarcze.
— 15.40 Wiadomości strzeleckie. — 15.45 
Chwilka lotnicza i przeciwgazowa. — 15.55 
Utwory fortepianowe w wyk. Bronisławy 
Rosenba umówmy. — 16.40 Kurs elementarny 
języka francuskiego. Lektor Lucie® Roluigny 
•— 16.55 Recital skrzypcowy Colette Franź
— 17.30 Pieśni w wyk. Sabiny Szyfmanów- 
»y. — 1750 Poranek radiotechniczny. —- 
<8.00 Odczyt z cyklu „Mędrcy i poeci sta­
rożytnej Grecji a chwila obecna1 — „Safo- 
na“ — wygł. ar. Aleksander Turyn. — 1820 
Audycja żołnierska. — 18.45 Muzyka. — 
19.05 Rozmaitości. — 19.10 Muzyka. — 1925 
„Dawna polska kolęda-1 — wygi. prof. dr. 
Adolf Chybiński. — 19.40 Wiadomości spor­
towe. — 20.00 Koncert wieczorny. — 211.00 
l ej jeion p. Wacława Oflszewisikego p. t. 
.Kraina polskiego słońca11. — 21.15 Sceny 
z „Olafa Trygwasona" z muzyką Edwarda 
Griega do niedokończonego dramatu B. 
BjtŁrnsona. — 22.00 Muzyka taneczna.
WARSZAWA,

PONIEDZIAŁEK 18 GRUDNIA 1955 R.
7.00 Audycja poranna. — 12.05 Muzyka 

symfoniczna kompozytorów rosyjskich. — 
15.55 Utwory fortepianowe w wyk. Broni­
sławy Rosenbauimówny. — 16.40 Lekcja ję­
zyka francuskiego. — 16.55 Recital skrzyp­
cowy Colette Franz. — 17.30 Pieśni w wyk. 
Sabiny Szyfimanówny. — 17.50 „Skrzynka 
pocztowa rolnicza'1. — 18.00 Odczyt z cyklu 
„Mędrcy i poeci starożytnej Grecji a chwila 
obecna" — Safona — wygł. dr. Aleksander 
Turyn. — 1820 Audycja żołnierska. — 18.4Ó 
Przeboje z opt. „Yacht Miłości'1. — 1925 
Dawna polska kolęda — wygł. prof. dr. 
Adolf Chybiński. Transmisja za Lwowa (Fe- 
Ijeton muzyczny). — 19.40 Wiadomości spor­
towe. — 20.00 Koncert wieszomy. Wyko­
nawcy orkiestry P. R. pod dyr. Józefa Ozi- 
mińiskego, Wanda Łozińska (sopran) i Ta­
deusz Łuczaj (bas). — 21.00 Feljeton p.t. 
„Kraina polskiego słońca* 1 — wygł. p. Wa­
cław Olszewski. — 22.00 Muzvjśa tameczna 
k dane. „Oaza1'.'

Fantastyczny plan
walki z bezrobociem.

niezwłocznie zajęcie po opuszczeniu 
szkoły i nie narażaliby się na utratę 
drogocennego czasu, w najlepszych 
latach swego życia — jak to się dzie­
je obecnie. Sezonowi robotnicy po­
siadaliby możność otrzymania przy­
musowej pracy, zorganizowanej na 
zasadzie wyłu&zczonego wyżej pla­
nu. Każdy robotnik, pracownik umy­
słowy, lub drobny kupiec, który 
zaoszczędził pewną sumę pieniędzy, 
ale którego posada, czy zajęcie nie 
daje mu podstaw egzystencji, miałby 
prawo — po uiszczeniu daniny w wy­
sokości pensa (lub równoważnika) od 
każdego funta (lub innej narodowej 
waluty) posiadanego majątku, do u- 
zyskania przymusowej pracy i za­
chowania reszty swego kapitału.

Osoby, 
siąpić do tej „przymusowej 
byłyby 
skazane na stopniową śmierć głodo­
wą lub więzienie, gdzie z całą pewno­
ścią musiałyby pracować i to bez wy­
nagrodzenia. Osoby niezdolne z po­
wodu choroby do pracy, przechodzi­
łyby oczywiście pod opiekę Kas cho­
rych i funduszu ubezpieczeń od cho­
rób.

W konkluzji stwierdza Shadforth 
że jak długo trwać będzie życie na 
ziemi zawsze istnieć będzie podział 
ludzi na rządzących i rządzonych, 
na panów i sługi ale ludzkość musi 
znaleźć formułę, i sposób właściwej 
opieki nad bezrobotnymi, ratować 
nieszczęśliwych, zanim staną się roz­
bitkami, postaWić ich na nogi z bo­
gactwa, do którego stworzenia przy­
czynili się ci nieszczęśliwi w dużej 
mierze. Nasza matka ziemia — mówi 
Shadforth — nie przżywa kryzysu: 
jest taką samą, jaką była od tysięcy 
lat i może na swem łonie pielęgnować 
każde dziecię, które nosi.

W Londynie, na publicznych ze­
braniach występuje z oryginalnym 
planem położenia kresu bezrobocia 
światowego, ekonomista W. Shad­
forth. Wychodzi on z założenia, że 
problem bezrobocia nie może być ni­
gdy pomyślnie rozwiązany przez ja­
kąkolwiek partję polityczną, i że po­
dejście do tego zagadnienia musi na­
stąpić od strony czysto ekonomicznej 
z inicjatywy prywatnej. Rzuca on 
myśl, która zdaniem jeigo dostarczy 
stałej pracy każdemu człowiekowi na 
całej kuli ziemskiej.

Wszystkie kraje cierpiące na bez­
robocie powinny — zdaniem proje­
ktodawcy — przeznaczyć jedną 200 
część swego majątku narodowego na 
przymusową daninę, z której powstał 
py żelazny fundusz na walkę z bezro­
bociem.

Według projektu Shadtfortha, wal­
ka z bezrobociem odbywałaby się 
następująco: przedewszystkiem za­
kwaterowanie przymusowe wszyst­
kich bezrobotnych w danym kraju u 
ludzi posiadających wolne mieszka­
nia i warsztaty pracy. Przeciętnie 
wypada dziś jeden bezrobotny w An­
glji na 4 zatrudnionych. Shanforth 
żąda, by tam gdzie pracuje 4 ludzi 
pracodawca został zobowiązany do 
przyjęcia jednego bezrobotnego i u- 
życia go do jakiejkolwiek pracy. Be­
zrobotny będzie zobowiązany praco­
wać przy jakiemkolwiek zajęciu, ja 
kie wyznaczy mu pracodawca. Plan 
Shadfortha przewiduje, iż bezrobot­
ny, przymusowo zatrudniony, otrzy­
ma z końcem każdego tygodnia swą 
pełną płacę, nie od swego pracodaw­
cy, ale z centralnego funduszu, po­
wstałego z daniny pensowej. Poza­
tem zarząd centralnego funduszu 
bezrobotnych wypłaci każdemu pra­
codawcy renutmerację w sposób po­
dobny do wynagrodzeń właścicieli 
fabryk, przejętych przez rząd w cza­
sie wojny światowej t.j. 10 procent 
Tak np. pracodawca, któremu przy­
dzielono przymusowo niewykwalifi­
kowanego robotnika, pobierającego 
płacę 50 szylingów tygodniowo, otrzy 
ma 10 procent z 50 sh. t.j. pięć szy­
lingów tygodniowo.

W razie zrealizowania idei Shad­
fortha, młodzi ludzie obojga płci — 
mówi projektodawca — znaleźliby

TRAGICZNA NOC W „THE HERONRY1'. 13

19

Wiejska siedziba słynnego miljonera ame­
rykańskiego Mac Cormioka „The Heronry", 
położona^ w Łrab-twie Horony Whitchiurch 
w Anglji, należała do szeregu najwspanial­
szych rezydeacyj angielskich. 0 przyjęciach 
w „The Heronry'1 mówiono i pisano zazwy­
czaj wiele. James Mac Cotmeck umiał po­
dejmować swych gości. Ostatnie przyjęcie 
w „The Heronry" zakończyło się jednak tra­
gicznie. Na wielkie polowanie na lisy, urzą­
dzane przez państwo Mac Cormidk w ubie­
głą niedzielę przybyli w przeddzień polowa­
nia przyjaciele gospodarzy: młody książę de 
la Tremoillle, .po-tomek jednego z najstar­
szych rodów francuskich i kapitan Rodney 
z małżonką. Mniejwięcej o północy, z nie­
wyjaśnionych dotąd pnzyczyu, w pałacu wy

Zapisujcie sie. do P. C. K.

pracy i za-

które nie chciałyby przy- 
pracy, 

mówi projektodawca —

dozkona

buchł pożar taik gwałtowny, że w ciągu kil­
kunastu msniut cały dom słaną] w płomie­
niach. Kłęby dymu, które dostały się do sy­
pialni państwa Mac Cortmick obudziły go­
spodarzy „The Heronry1'. Państwo Mac Cor- 
miŁcik zdążyli opuścić swe apartamenty, za­
nim płomienie objęły ich sypialnię. Uciecz­
ka jednak z pokoi gościnnych, położonych 
na drugiem piętrze była niemożliwa, gdyż 
cała klatka schodowa, w parę minut ipo wy­
buchu pożaru, stała juiż w ogniu. Kapitan 
Rodney i jego żona wyskoczyli ze swej sy­
pialni przez okno. Oboje ponieśli śmierć na 
miejiscu. Księciu de la Tremoillle nie udało 
się również opuścić swego pokoju. Po uga­
szeniu pożaru znaleziono wśród zgliszczy je­
go zwęglone zwłoki.

Dział szaradowy
PODWÓJNY LOGOGRYF.

(LI. . Szaradzista" z Dąbrowy Górniczej).
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Przeskakując peiwną ilość liter, odczytać 
sentencję, dzieło, z którego jest wyjęta i 
nazwisko jej autorki. (Dolnych kratek « 
dołu nie wlicza się). W podaną figurę wpisać 
25 wyrazy pięcioliterowe, których wyrazy 
śrddikowe, czytane pionowo od góry do dołu 
dadzą drugą myśl tej samej autorki.

Znaczenie wyrazów: 1) Muzułmanin umar­
twiający ciało. 2) Hasło, dewiza. 5) Metal 
i-ziliachetny. 4) Rzemieślnik. 5) Część rośliny 
6) Wrażenie. 7) Utwór sceniczny wyrażony 
przez mimikę i taniec. 8) Przedstawiciel fir­
my, pośrednik kupiecki. 9) Korzenie trawy 
lub zboża. 10) Wielkoruiski kupiec. 11) Zdo­
bycz wojenna morska. 12) Kraj w Afryce. 
13) Nabożna pieśń. 14) Wrzawa, hałas. 
15) Pospolita roślina. 16) Tkanina jedwab­
na. 17) Skała wapienna. 18) Starogenmańskie 
bóstwo. 19) Okres czasu. 20) Rzeka w Afry­
ce. 21) Świat roślinny. 22) Zasada, noma 
25) Niebianin.
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1) Sekta rei. żydowska znana 1 2 3 4 5 6
21) „Postać**  bożkiem miłości zwana 10 

8 6 12.
3) „Czarny djament* 1 wiszysfkim drogi

14 15 8 16 17.
3) Wybuchowy przedmiot srogi 15 8 5

5 20.
5) Chłopca adrobn. tak nazywają 31 5 22.
6) Zazwyczaj na wisi zajadają 25 1O 16.
7) Zapach taki czy owaki, nikt nie liczy 

13 12 24
i na tem się kończy kffuez pomneniez'. , 

ZAGADKA
Całość jest rzeszą odwiecznie starą, 
stokroć jest nieraz wieczności miarą, 
wolno przychodzi, kto nań długo czeka, 
a gdy jest w szczęściu szybko ucieka. 
OhoTy ozy zdrowy, biedny czy bogaty, 
zgodnie żałują jego straty.
Rozciąga się hen w nieskończoności, 
•dz.i-elli się również w nieskończoności. 
Nic się bez niego dokonać nie może, 
nikt go nie pokona nikt go nie zmoże, 
rzeczy niegodne trwania pogrąża w nicości 
wielkie, bohaterskie utrwala w wieczności.

SZARADA
Moirjian Muller — Sosinowfiec.

JeśM się w sporcie kochasz, wiesz przecie, 
że sprzęt sportowy jest pierwsze — trzecia 
wszak nie jest trudno znaleźć takowe, 
dirugie — trzecie będą zwierzęta domowe, 
dla gospodarza na wsi, są dużo warte,- 
rodzaj fryzury będzie pierwsze — czwarte. 
Na tem izakończę, przydługie zadanie, 
więc piszę koniec, Wy rozwiązanie!

Za najlepsze rozwiązanie przeomacza się 
dwa bilety ido teatru miejskiego w Sosnow­
cu i dwie nagrody książkowe.

ROZWIĄZANIE
łamigłówek ogłoszonych w niedzielę 10 bm.:

1) Konśków/ka: „Gruźlica to największe 
klęska ludzkości, więc do walki z nią win­
na 6-tanąć cała ludzkość".

2) Arytlnogmaf: „Przestawanie z dziełami 
nauki i sztuki, a głęlboki-emi umysłami i 
pięknenni charakterami, wzbogaca i uszla­
chetnia nam życie1*.

3) Szarada propagandowa: „Dni przeciw­
gruźlicze Zagłębia Dąbrowskiego".

4) Krzyż magiczny: Tymoteusz, Hor-ten-s ją 
Eugen-jusz.

Nagrody otrzymali ii pp.:
J. Starościak i J. BańbuŁa z Sosnowca pa 

jednym bilecie do teatru. K. Olecka z Dą­
browy Górniczej i Z. Zajączek z Czeladzi 

UW.AedmiŁi książce,
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Kosy publiczne

KILKA UWAG O PROJEKCIE
IZB INŻYNIERSKICH w POLSCE.

W ostatnich czasach stała się aktualna 
kwestja tworzenia Izb inżynierskich. 
Przeciwko temu projektowi nie jedno- 
krotnie już darwniej występowały or- 
(tanizaoje techników, których byt wrazie 
zrealizowania projektu, byłby poważnie 
tagroźony. W związiku z powtarzające- 

się obecnie pogłoskami o projekcie 
tworzenia Izb inżynierskich od jedtnego 
z technologów w Zagłębiu otrzymaliśmy 
poniższe uwagi na ten interesujący 
^mat- .' i ; •' i • i i i

.^>y inżynierskie byłyby to instytucje ma 
gównie za cel „samorządne przedsta- 

JJSełstwo ogółu inżynierów, obrony i po- 
®tania interesów zawodowych**  pod plasz- 

działania na korzyść państwa, żyeia 
jt^ńarczo-społecznego i t. d. Byłyby one 
jjjPPjęwane na wzór Izb inżynierskich i 
jjjT^niczych, co jednak, zwracam uwagę nie 

mieć zastosowania, w „świecie tedbmicz- 
ze względu na istniejącą klasyfikację 
ctwa technicznego dzielącego "się na: 
wyższe — (politechniki), typu wyż- 
^y®52® Szkoła Budowy Maszyn i 

jj^^rotechniki w Poznaniu i Wyższa Szko­
py Budowy Maszyn i Elektrotechniki im 

Wawelberga i S. H. Rotwanda w Warsza- 
oraz szkoły średnio techniczną, fco- 

y?? takiej klasyfikacji zakładów nauko- 
niema w dziale lekarskim ani praw- 

W konsekwencji rozporządzenia 
Ig^y ministrów z dnia 8 listopada 1929 r 
Ml" R- P. Nr. 88 z dnia 25 grudnia 192< 
jySłl). (które dokładnie określa, które szko- 
ticj?12110116 zx5stały, prócz szkół akademie- 

23 szkoły wyższe, których ukończenie 
,,.z przepisanemi egzaminami) daje pra- 

hj^^icgania się o kategorję Inszą w służbie 
®®wowej.

Pr<|jeMu ustawy o uprawnieniach 
żyA®ł«-rów i projektu ustawy o Izbach in- 

^kieb,. nie jest bynajmniej nową, 
techniazmy zajmował się niemi od 

tęT11 odzyskania Niepodległości. Cały sze- 
c}"d delegatów zrzeszeń technicznych zlde- 

większością głosów stal na sta- 
w'0‘lD<>Ś<ń zawodowej i wypowie- 

* się przeciw wprowadzeniu podobnycl 
ijT*.  twierdząc zresztą nie bezpodstawnie. 
'1'vn? Sa Projekty mało przystosowane de 

życia i stosunków w kraju, two- 
Hi^Jdawno przestarzały feodalizm względ- 
tjy Ąa-stowość. Sądzić więc należałoby, ż 

na ten temat w czarte, w którym 
ś\J fałoby zasadniczo poświęcić zjazdy 

technicznego na inne cele bardiziej 
Ittyę5™*  * -awiązku z światowym rosnącym 
.pysem j bezrobociem mas.

ymczasem rzekomi i żarliwi obrońcy ide 
s>z-lai2y!Iti€,rskich widzą w nich osobisty 
tata •s^u^eoan^ środek polepszenia sweg< 

bytu, kosztem znacznej wię- 
tryT^ci rzesz techników o średnim i średni- 

■wykształceniu, nie dając im moż- 
wykonywania zawodu, oraz kosztem 

tnJęc2cńBtw<a, które w pirzyszłości ponosić 
piałaby haracz sztucznie wytworzonego 

j stosunków biurokratycznych 
tii<jz^?ry osądzić już można, że poza ogra 

swobody myśli i ruchów nie "nie 
j t one dawać swym członkom.

*1® Polskie Towarzystwo Politechnicz
islXe Lwowie wysunęło ostatnio nowe pro- 
tatśi nabiegając napróźno z prośbą o po- 

- wysiłków „świata technicznego1 
"Mta w Wa,risaawie u poszczególnych mi- 
Poljlf .• Stanowisko Polskiego Towarzystwa 

echnicznego we Lwowie jest o tyle dla 
^tózumiałe, że odziedziczywszy niestety 

■rtadach austrjackich Izbę inżynierską 
-L/Wowie, podobnemi instytucjami pra-| 

i „Uszczęśliwić1* siebie przedewszystkiem 
* *•  •0’isiKę,

.tapaowadzeniii wygodnych zresztąl 
Praw zapomniano i pominięto zu-| 

08 *e czesze technologów, hudowmi- 
W??.,0. Jednio wyższem wykształceniu i 
l(!^~taków ze średniem wykształceniem. 
> bczebtnie stanowią znaczną większość 
e?,^. r® żytnie rowie stanowią tylko pewną 
p ogólnego stanu technicznego

y obowiązku podać do wta- 
i5 ogółowi, co z pewnością dokładnie 

znan® w myśl par. 15: Kie również 
-w przedsiębiorstwach o charak- 

1 n-i/^bnicznym, w których te stanowiska 
rzeczy lub obowiązujących prze- 

zajmują, lub winni zajmować inży- 
*yni0,'r'e’ winne być powierzane tylko im 

nr?r<Wn upoważnionym lub przysięgłym, 
zy- tadze państwowe II i wyższych instytu- 
^fci nałożyć na te przedsiębiorstwo
pr obowiązek i t. d.

«b<J?Jekt ten przewiduje zatem ustawowy 
^^^zek zatrudnienia przez wszelkie pry- 
stą^6 .przedsiębiorstwa na kierowniczych 
ląj^m^rskach wyłącznie techników z akade- 

wykształceniem czyli inżynierów 
Samem chcąc wprowadzić zupełnie ni 

uieiueasadnione i nieetyczne ograni- 
Ir,;’? .dla właścicieli drobnych prywatnych 

^ptsiębiorstw.
boókrąic P°d uwagę Zagłębie Dąbrowrkie 
hty^y tylko, wiadomem jest że wszelkie 
(nfe a^ne większe fabryki i przedsiębiorstwo 

°hcę wymieniać) są kierowane prze 
ty y<5h ich założycieli i twórców ludzi pra 
i 1 ^taorgicznych świetnych organizatorów 
npl/^otyków bez akademickiego teahniicz- 
(kńst ^kształcenia. Dlaczego w żadnym 
jąU najbardziej uprzemyisłowiomyn

'..Anglja, Ameryka, Francja, Niemcy — 
* k . n’e znają podobnych instytucyj — 

r,ajaeh tych nie znają nawet ustawowej 
tytułu inżyniera, którego tom 

zresztą używają tylko technicy pracujący 
w przemyśle.

W odniesieniu do naszych potrzeb gospo­
darczych uważam, że projekt ten godzi w 
żywotne interesy dobra państwa naszego 
przez nałożenie na całe społeczeństwo przy­
musu korzystaonia wyłącznie z usług, które 
z pewnością w kalkulacji swej nie będą się 
różniły od usług prawników i lekarzy. 
Wszak zagranica jak również nasze władze 
państwowe stale, a przedewszystkiem' Mi­
nisterstwo W. R. i O. P. czuwa i szczególną 
pieczą otaczało średnie szkolnictwo zawo­
dowe — techniczne. Czyż absolwenci tych 
szkół nie dają gospodarce życia społecznego 
wykwalifikowanych technologów i (techni­
ków, którzy tworzą przeważną część sil 
technicznych w przedsiębiorstwach!!

Ministerstwo W. R. i 0. P. chroni ich spe- 
cjialnemi nadanemi ustawami i rozporzą­
dzeniami Rady ministrów, gidy tymczasem 
według brzmienia artykułów Izb inżynier­
skich technologowie i technicy jednem po­
ciągnięciem pióra utracić mieliby wszystko. 
A tem samem po ewentuaiimem wprowadze­
niu ustawy’ o uprawnieniach do wykonywa­
nia „zawodu**  inżyniera, średnie szkoły

Usiłował otruć narzeczoną ■BnHBBSISl a sam powiesił się w lesie.
ci a i, podszedłszy do niej, próbował 
ją jeszcze nakłonić do zamiany posta­
nowienia, (gdy jednakże próby te speł 
zły na niczem, Jaskólski z okrzy­
kiem: „Ja zginę, ale i ty nie będzie®z 
żyće‘ — chwycił dziewczynę jedną 
ręką pod gardło, druigą zaś usiłował 
wlać jej dio gardła esencję octową z 
butelki.

Przerażona dziewczyna poczęła się 
szamotać z Jaskólskim i wzywać po­
mocy. Po dłuższem szamotaniu się u- 
dało jej się wyrwać z rąk rozjuszo­
nego Jaskólskiego. Wówczas Jaskól­
ski chlusnął jej w twarz zawartość 
butelki, poczem szybko zbiegł.

Poparzona dotkliwie dziewczyna 
udała się na posterunek policji, gdzie 
opowiedziała o niezwykłem zajściu 
Policja odwiozła Wartakównę do 
szpitala, a jednocześnie zajęła się od­
szukaniem Jaskólskiego.

Wkrótce znaleziono Jaskólskiego 
wiszącego na sznurze, uwiązanym do 
jednego z drzew w pobliskim lesie 
Po odcięciu denata okazało się, że nie 
żył on już.

Zwłoki, po dokonaniu oględzin sąr 
dowo - lekarskich wydano rodzinie.

Mieszikańcy spokojnej naogół 'ko- 
'ouj'i Janiki koło G'ołono<ga porusze­
ni zostali wiadomością o niezwykłej 
tragedji miłosnej, jaka rozegrała się 
tam w ub. sobotę. Podłoże i szczegóły 
tej tragedji przedstawiają się nastę­
pująco:.

We wsi mieszka 19-letnia Apolonja 
Wartak, robotnica kopalni Franci­
szek. Wartakówna od dwóch już lat 
miała narzeczonego w osobie 20-let- 
niego Władysława Jaskólskiego, mie­
szkańca Kazimierza. Ostatnio stosun­
ki między młodymi popsuły się, wre­
szcie doszło do tego, że panna odrzu­
ciła swego konkurenta, oświadczając 
mu wręcz, że nie zostanie jego żoną

Pomimo próśb i nalegań Jaskól­
skiego dziewczyna nie chciała zmie­
nić swego postanowienia.

Odpalony konkurent powziął stra­
szny zamiar: otrucia niewiernej na­
rzeczonej i popełnienie samobójstwa. 
Zamiar ten postanowił wprowadzić 
w czyn w ub. sobotę.

Wiedząc, którędy Wartakówna 
hodzi do pracy Jaskólski oczekiwał 

na nią w lesie. Ujrzawszy nadcho­
dzącą dziewczynę, J. wyszedł z ukry-

KRONIKA ZflQŁĘB|B

KALENDARZYK.
Dziś Gracjana
Jutro Darjusza
Wschód słońca 7 m. 40. 
Zachód „ 15 m. 41.

I

Kinoteatry w Zagłębiu
dziś wyświetlają:

SOSNOWIEC "
ZAGŁĘBIE: Młcfllość na MBBÓwkmCa.
PAŁACE: Fainitiomiaisi.
EDEN: Jaka żonia taka noc.

BĘDZIN
NOWOŚCI: Baby.
ŚWIATOWID: „żona na jedlną noc11. 
APOLLO: Ad jutami Jego Wysokiej Mości. 

DĄBROWA
WANDA: Nowa ppleć i Jeździec w masce. 
ARS: Emmaa.

X CZASY OCHRONNE W II POLOWIE 
GRUDNIA. Zgodnie z przepisami łowie- 
ekiemi, obowiązującemi na terenie całe­
go państwa, oprócz województwa śląskie 
go, z dniem 14 bm. skończył się czas o- 
ch rońmy na sarny - kozy, oraz łamie je­
leni i danieli; czas ochronny na tę zwie­
rzynę zacznie znowu obowiązywać od 
t6 lutego. Z dniem 15 bm. zaczął się czas 
ochronny na zające - szaraki, niedźwie­
dzie oraz rysie. Względem niedźwiedzi 
i rysi czas ochronny obowiązywać bę­
dzie aż do 15 grudnia roku przyszłego, 
względem zająców - szaraków zaś do 
20 października roku przeszłego.

techniczne stracą rację bytu.
Gzyż opiekun oddający dziecko do szko­

ły średniej łub średnio^wyższej szkoły 
technicznej temsamem nie przesądziliby na 
zawsze los swego dziecka? Na terene Za­
głębia Dąbrowskiego i Śląska tecnnik speł­
nia najeżycie swe zadanie, natomiast często 
słyszy się w prasie o poważniejszych fcata- 
t rotach budowlanych i t. d. gdizie kierowni­

kami byli inżynierowie z wykształceniem 
poJitedhmiczmem.

Sądzę, że ogół techników wypowie się 
stanowczo przeciw wprowadzeniu projekto­
wanych ustaw o wykonaniu zawodu inży­
niera i o Izbach inżynierskich i silnie stać 
będzie i azuwać na swem stanowisku. Ma­
my nadzieję, że odpowiednie władze pań­
stwowe nie dopuszczą do stworzenia „Izb 
inżynierskich’*.

Obawiamy sdę poważnie, aby zamiast or- 
ganiizacjń ładu, porządtku, siumienności i 
sprawiedliwości nie powstał wstrząs i prze­
wrót w dotychczasowych organizacjach 
technictzych, jak również nie to wpłynęło 
ujemnie na tempo pomyślnego rozwoju 
polskiego i zahamowania życia społeczno - 
gospodarczego. TECHNOLOG.

Teatr Polski w Katowicach
REPERTUAR.

Wtorek 19 b.m. „Pieniądze to jednak nie 
wszystko**.

Środa 20 b.m. „Moja koahama mamiuisia1*.
Czwartek 21 b.m. „Pieniądze to jednak nie 

wszystko1* przedstawienie dla bezrobotnych.

X ZAŁATWIANIE DYSCYPLINAREK 
URZĘDNICZYCH. Ministerstwo spraw 
wewn. wydało okóllnik, zalecający przy­
spieszenie załatwiania spraw dyscypli­
narnych urzędników. Przewlekanie tych 
spraw odbija się bowiem niekorzystnie 
na pracach urzędów, wskutek zawiesza­
nia urzędników w służbie, a również po­
woduje częstokroć krzywdę moralną u- 
rzędników.
X KOMUNIKAT ZWIĄZKU OFICE­
RÓW REZERWY. Zarząd Koła Z. O. R. 
w Sosnowcu prosi kolegów, którzy osta­
tnio dobrowolnie zarejestrowani się o 
przybycie dzisaj w poniedziałek na po­
siedzenie. Zbiórka o godz. 20 w lokalu 
własnym (W-raszawska. 22).

Pokwitowanie OFIAR W 
złożonych bezpośrednio w Administracji 

„Kur Jera Zachodniego**.
DO DYSP. KS. KAIN. JANKOWSKIEGO: 

Józefiosfcwo Wasilewscy na wśgillję dla naj­
biedniejszych składają zł. 20 (dwadzieścia).

DO DYSP. KS. KAN. RACZYŃSKIEGO: 
Józefostwo Wasilewscy na wigilję na naj­
biedniejszych składają zł. 20 (dwadzieścia).

Dziwne stanowisko
MAGISTRATÓW.

Niedawno poruszyliśmy sprawę upo­
śledzenia młodzieży Zagłębia w ,po rat 
zimowej, w przekonaniu, iż Magistraty 
miast' nafzych zwrócą •wreszcie na to t»- 
wagę. Niestety, nadzieje te okazały się 
zawodne, kiedy bowiem w innych mia­
stach urządza się dla młodzieży bezpła­
tne tory saneczkowe i ślizgawki, w Za­
głębiu, młodzież uprawia sporty zimowe 
na. cudzych terenach, lub na niebezpie­
cznych gliamiankach.

Obecnie mamy dobry śnieg i mróz, * 
więc urządzenie toru saneczkowego luib 
ślizgawki nie nastręcza trudności, Ma­
gistraty jednak nie wykazują najmniej­
szego zainteresowania sprawą, wycho­
dząc widocznie z założenia, iż najlepiej 
pozostawić ją własnemu losowi.
Powie kito, że wszak w miastach naszych 
istnieją płatne ślizgawki, trzeba jednaik 
pamiętać, że w obecnych warunkach, co­
raz mniej jest młodzieży, mogącej pław­
cie po 20 lub 50 groszy za korzystanie 
z lodu, to też ze ślizgawek prywatnych 
może korzystać ty*llko  młodzież zamo­
żniejsza, ą reszta szuka rozrywki na 
niebezpiecznych gliniankach, saneczko­
wanie zaś odbywa się po ulicach i chodni 
kach, gdzie istnieje niebezpieczeństwo 
dostania się pod koła -pojazdów, luib po­
łamania nóg przechodniom.

Magistraty miast Zagłębia, poza robo 
tama finansowanemi przez Fundusz Pra­
cy, nic właściwie nie robią i może cze­
kają, aż sprawą torów saneczjowych i 
ślizgawek zajmie się również Fundusz 
Pracy. W każdym razie taka troskliwość 
o naszą młodzież jest w porównaniu z 
innemi miastami niezwykle wymowna.

X CZEM OZDOBIĆ MIESZKANIE? 
Czyż może być coś milszego od upięk­
szenia ścian swojego „home“ od upięk- 
które stanowią jakby cząstkę naszego 
własnego życia? Wszak każdy z Was ma 
między swoimi zdjęciami i takie, z któ­
rych -wykonać można1 powiększenia z 
nieoczekiwanem nieraz pięknem kompo­
zycji, utajonem w drobnym formacie, a 
które przez spotęgowanie w ten sposób 
wrażenia stają się uplastycznieniem Wa­
szych -wspomnień i przeżyć. Jeżeli więc 
eheesz zrobić prawdziwą przyjemność 
na gwiazdkę swym bliskim, to wybierz 
zaraz nie zwlekając, coś odpowiedni ega 
ze swoich fotografji, albo przynieś 
Wszystkie zdjęcia, a- wybierzemy razem 
te, które będą się nadawały do daltezeigo 
artystycznego opracowania. Zamówienia 
gwiazdkowe przyjmuje jeszcze tylko 
.przez 5 dni (do 20 bm. włącznie). Foto­
graf dypl. Roman Radzikowski, Dąbro­
wa Górnicza, 3 Maja 4. 8575

@ S P O R T. j

K. S. POGOŃ (Katowtiloe) — POLICYJNY 
K. S. 2:1.

Wczoraj na stadjonie Policyjnego K. fi 
w Sosnowcu odbyło się pierwsze spotkanie 
sekcji hokejowej gospodarzy z zespołem 
Pogoni katowickiej o mistrzostwo śU® kie­
go Oikręgu hokejowego. Spotkanie zakon-, 
czyło się wynikiem 2:1 (0:0, 2:1, 0:0) dla Po­
goni, dzięiki orzeczeniu sędziego, który 
przyznał bardzo wątpliwą bramkę dila ślą­
zaków. Sprawiedliwy byłby wynik remiso­
wy. Sędzię Jósike nieszczególny.

ra^BOBi GRZYBY 
prawdziwe BOROWIKI na wiankach, 

1 kg- I gatunku tylko 8 zł. 50 gr. 
1 kg. II „ » 7 „ 50 gr.

8291 (najmniej 5 kg.) dostarcza 

„BORGRZYB” MBM 
GRODNO, MAGISTRACKA 11. -

El

| CZOPKI HEMOROIOAŁNE fi^SECKIKO^teSf I

l-WRICOrJ
| (z kogutkiem) //

USUWAJĄ BÓL.KPMĆWTENIE.
SM/ĘOZENie. PIECZENIE.
zmniejszają guzy (żylaki).

AoaKHI OgyBINAŁNYCH CJOPKÓW •

>1111. j ,||iji iBWidiHiitiiiyuMMiiii1 JinwiTWKry 63łaCT^w 
WIRTUOZ.

— Już mając sześć lat zarabiałem skrzyp­
cami — opowiada w towarzystwie skrzypek.

Jakto? Dawał pan koncerty w tak nrło- 
dyimi wieku?

. ~ Nie ale sąsiad dawał mi zawsze dizie- 
siiLukii, soJbiic szarfo jara/.
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NA ŚWIĘTA!
STAN. JANKOWSKI
SOSNOWIEC, UL. PIŁSUDSKIEGO 16
oo)ec« wyborowe wędliny Tuchowski*  oraz 

Żywieckie i Jasielskie, miód kresowy, 
PIERNIKI MYSTKOWSKIEGO, słyn­

ne z dobroei dla smakoszów, 
konserwy i marynaty f-my 

„Pudliszki” codziennie 
świeży nabiał i ar- 

tykały spo­
żywcze 

PO CENACH KRYZYSOWYCH. 
BAKALIE CUKRY, CZEKOLADY — 
NAJLEPSZYCH FIRM KRAJOWYCH

Na Gwiazdkę! e
PATEFONY
walizkowe, szafkowe, salonowe, pły­
ty ostatnich przeboi, koleń do we, in­
strumenty muzyczne w wielkim wy­

borze, po cenach przystępnych
POLECA

JAN BRZOZOWSKI
Sosnowiec, 3-go Maja Nr. 19.

Telefon 6-43.

Lecznica chorób skórnych 
i wenerycznych „POMOC11

czynna od 10—1 i od 4—7 
w święta od 11—1,

8408 Sosnowiec,
Sienkiewicza 17a parter

dom Pracown. Przemysł. Handl.

Wizyta zł. 5.—

KINO
ZaoleliiE 

dawniej 
Kino-Teatr 

„Udziałowy”

DZIŚ!

„Młodość na zamówienie”
Komedja Woronow - Stejnach rewelacyjne odkrycia ° 

jak zachować piękność i młodość D(
Następny przedświąteczny program na og. żądanie publiczności g, 

„POD TWOJĄ OBRONĘ" ?
Wkrótce Polski film „ZABAWKA"

KINO
| JEN”

i Sosnowiec, 
Dęblińska 4 

tel. 10-95.

Najwybitniejsza artystka ról pikantnych

LILI DAMITA '
— Wszystkich po?ywa w nawskroś erotycznym filmie p. t. —

JAKA ŻONA TAKA NOC
(OSTATNIA NOC KAWALERA.)

Wkrótee: Film potężniapzy niż CzUwiak !■¥«•£>Ikiea
Małpa senaaayjniejazy niż KING KONG r,aar ClŁłiU. ZjO.*  OW

Początek I seansu 0 godzinie 4-ej.

KINO 
„Piiara" 

w Sosnowcu nl. 
Warszawska 2.

Od poniedziałku 18-go grudnia i dni następne 
PORYWAJĄCY, NIESAMOWITY DRAMAT P. T.

■ „FANTOMAS” ■
W głównych słynni światowi artyści.

RICARDO CORTEZ i MARY DUNCAN y
Groza! Sensacja! Napięcie! f

UWAGA! Osobom nerwowym radzimy nie przychodzić.

KINO
„1 i r

w Dąbrowie 
Górniczej

Od poniedziałku 18 grudnia 1 dni następne. *
Wielki dramat filmowy p. t. k

„E-M-M-A” ■
w rolach głównych: Marja Dressler, Myrna Loy, 

Richard Cronnwell i Joan Hersholt.
Nadprogram: Tygodnik Foxa. — Komedja rysunkowa. — 

Irlandzkie pieśni ludowe.
Następny program: „W BLASKU KSIĘŻYCA”

9
WIELKA ZNIŻKA 

CEN!
Łyżwy figurowe, — 
ąckejowe, buty nar- 
iarskie, łyżwiarskie, 
ockejowe. — Narty 
raz wszelki elcwipu- 
fk.

„STAD JON*
Dsnowiee, Mościckie- 
i 6 (Kościelna). Du- 
f wybór. 7913

Warszawski Magazyn 
Wytwornego Obuwia 

I. tituiskim 

Sosnowiec, 
Warszawska 10.
Telefon 10-75.

NA GWIAZDKĘ! 
Ceny zniionel 

Damskie od zł. 10.00. 
Męskie n » 15.00.

wszelkich
oraz żywe 
na aostac ęo* ” 
w naszej hain o «r. 
przy nl.
8 vis a vis 
targu.

P.P. CukigrnW 

W KUWERT^ 
MASŁO KAKAO* 7 

marmeladĘ 
z«op* traJą

W FIRMIE

„MOHORt
SOSNOWI®0' 3>i 

nl. 3 Maja 2’4

•>e

kontecspie UZDROWISKA.

s suk FABrtvcr4S> 
SERCE w PIEtóCIEKłU
7

1 t FsT 11J

FABRYKA CHeM.-FARMACCUTYCJNA 
«AP.KOWALSKI» warszawa

„USTROŃ
PEJSA BESKIDÓW*  

Wispaniałe tereny nar­
ciarskie. HoteJ-toensjo- 
nat Jamróza, teief. 11 
Czynny cały rok. — 
Przyjmuję także dzie­
ci bez towarzystwa ro­
dziców. 8541

RABKA
„Łowiczanka41 pensjo­
nat d-rowych Karasiń 
skiej i Ryglickiej. — 
Poleca pokoje na se­
zon zimowy. 8484

ZAKOPANE 
„świt’4 Zamojskiego— 
telefon 455. Zarząd: 
E. Lustigów. Znany 
pierwszorzędny pen­
sjonat po gruntowo em 
odnow-ieniu już otwar 
ty______________ 8415

ZAKOPANE 
Pensjonat „Ermitage14 
Jadwigi Szubertowej, 
ul. Chałubińskiego. — 
Pokoje gruntownie od 
nowione. Bieżąca cie­
pła i zimna woda. — 
Kuchnia wyborowa. — 
Ceny niskie. 8457

HHHBiran
NA GWIAZDKĘ!
Skład Materjałów 
Aptecznych

Nimn iEiREi
SOSNOWIEC

Modrzejowska 3 ToLl-29 
POLECA: 

Porfumerje - Kosmetyki 
krajowe i zagraniezao 
w największym wybo­
rze po cenach bardzo 
niskich.— 8586

ZAKOPANE.
Jagiellońska pensjonat 
„Borek4*, gruntownie 
odnowiony, — zarząd 
właścicieli, kuchnie 
pienwszorzędina, piani­
no, patefon, garaż, W i 
sko stad jonu. Tej. 623. 

8465

ROŻNE

IHHIB!

NA CHOINKĘ 
wszyscy kupują zimne 
ognie „GALA", bo są 
najflepsze. 8542

•go listopada otwarta 
NOWOCZESNA 
SZLIFIERNIA

>Szybkość” 
rma Wyspiański, So- 
nowiec, Żeromskiego 
4. Ostrzy i naprawia: 
rzedmioty fryzjer- 
kie, rzeźnickie, intro 
gatorskie, krawiec- 
ie itp. Wykonanie 
olidmel 7872

ZA DŁUGI 
zaciągnięte 3(0:
ją żonę LeokaftJS 
gala nie 
i płacić nie h? 
..Morgała.

ZGINĄŁ 
„Doberman oli­

wy. uszy i $^7 [Jer 
cśęte w kaganrt1^..^ 
ciwy znalazca 
łaskawie 
za wynagred^i 
Dąbrowa, 

cza 7. Piotr
KASA wni„ 

wertheitmo-wsk-a 
do sprzedania-, 
mość w b«fec,ie 
jowym Maczki-

PROSZEK
zKOGUTKIEM

u

A .WiMifiPfNo-NTwyoSŁoaI ^USUWA NAJUPORĆZYWSZV

BÓL GŁOWY
MIGRENĘ NEWRALGJ*

BÓLE ZĘBÓW 
GRYPĘ przeziębiemia 
b óle: ARTRETYCZNE,

STAWOWE. KOSTNE i T.P
________________

PROSZKI TE WYRABIAMY i W POSTAĆ’

TABLETEK.
ŻĄDAJCIE ORYGINALNYCH PROSZKÓW

z,KOGUTKIEM"

'ANASTAZJA DREWNOWSKA

AS W RĘKU NIKI
8 —

—• A jakże, proszę cię. Aie wiedzą sąsiedizi, 
Jak kto siedzi. U nas jak była, miała dwadzieścia 
trzy, a to już przeszło dwa lata temu. Co mówię, 
itrzy z okładem, proszę was....

v — Dwadzieścia sześć — dodała skrupulatnie 
piegowata.

— Ale trzeba jej przyznać, proszę was, że wca­
le na to nie wygląda. Cerę ma śliczną i wiem, że 
sdę nie maluje. No i łatwo jej oszukiwać ludzi tytm 
delikatnym wyglądem. Naprawdę robi wrażanie 
czegoś lepszego.

1— A jeżeli on sdę dowie o tych kłamstwach ? 
zapytała z nadzieją w głosie piegowata.
— To już będzie poniewczasie, proszę cię. 

Oszalał, to jej wszystko daruję. Taka, proszę cię, 
zawsze upadniie na cztery łapyt

Jadzia Dziubalska nie odrywała oczu od me­
lancholijnej postaci w kącie werandy.

— Ale dlaczego on taki smutny? — zapytała 
żałośnie.

— Każdy zakochany smutny, proszę cię Jak­
by on był wesoły, toby ona była smutna, boby go 
nie była pewna. Płata mu psie Figle, proszę cię to 
smutny.

- Jakto?
Panna Marta wskazała głową w kierunku 

rynku.
— Proszę was!

Od strony Wisły szła grupa kąpielowiczów, kil­
ku młodych mężczyzn i killka pań w piżamach. 
Wśród tych ostaiinlich wyróżniała się wyismulkła, 
czarna sylwetka Nitki, pod rękę z młodzieńcem 
w białym garniturze.

— To na już zerwała ze Szreniawą? — zapy­
tała naiwnie Jadizia.

— Głuptas jesteś, proszę cię. Nietyllko nie zer­
wała, ale go jeszcze mocniej przywiązała. Tego 
białego wzięła sobie do zabawy.

— I nie obawia się, że Szreniawa się obrazi?
— Nie bój się, już on się teraz niie obrazi |— 

zaśmiała się dwuznacznie. — Będizie tylko despe- 
rował. Powie, proszę cię, że się nie dtziiwi, 
ją cheą wydrzeć.

— Jabym nligdy... — zaczęła Jadizia i 
ła, czerwieniąc się gwałtownie.

Na werandę weszły dwie eleganckie młode 
panny i stanęły rozglądając się naokoło.

ł— Jakieś nowe — szepnęła piegowata. .
Panna Marta zmierzyła je badawczem spoj­

rzeniem.
— Znam je, proszę ęię — odipaała zupełnie gło­

śno. — Ta brunetka to jego siostra, a ta druga jej 
przyjaciółka. Pokazywali mi je kiedyś na lotnisku. 
Nie widzą go. Trzeba..

Wstała i podszedłszy do rozglądających się 
panien, zaczepiła je bezceremonialnie.

— Panie szukają porucznika Szreniawy? Tam 
siedizi — pokazała ręką.

Panny spojrzały zdziwione i kiwnęły głowa­
mi, a Marta wróciła na swoje miejsce.

Bohdan był tak pogrążony w czarnej zadumie, 
iż dopiero, gdy siostra dotknęła jego ramienia, zor-

że mu

uirwa-

jentował się, że ktoś usiadł przy stolniku.
)— Bodtziu!
Drgnął i odljął rękę od twarzy. Był ogronU11* 

mizerny i jego sympatyczne czarne oczy miały ®a* 
ki wyraz, jakby płakały.

— Co tak Siedzisz sarn? Nie mogłyśmy 
znaleźć. Przed chwilą spotkałyśmy się z Niką- - 
wiiła, że nie widziała cię od rana. Znowu jaka*  
sprzeczka?

Bohdan machnął ręką i nie odpowiediział. " 
sia patrzyła na niiego zatroskanym wzrokiem- H'ai^ 
wydawała się jeszcze bardziej przygnębiona 
Szreniawa, chociaż twarz miała pogodną, a nai'^ 
chwilami uśmiechniętą. Gdy milcizenlie zaczęło 
przedłużać w nieskończoność, rozejrzała się po 
ramd'zie i, zobaczywszy prizy którymś dalszym s,cr 
liku znajomych, wstała.

— Krysiu, przepraszam, za cliwiłę wrócę.-- 
Motlscy.

Brat i siostra zostali sami. Bohdan zaczął 111 
wić trochę urywanym głosem:

— Obawiam się, że ona chce ze nrną zetrwac-
— Dla kogo? Dla tego osła Ciszyńskiego? " 

zapytała rzeczowo Krysia.
•— Dlaczego mówisz: osła? Dlaczegóżby on ®®e 

miał się jej więcej podobać ode mnie?
— Ręczę di, że dla niegoby z tobą nie zerwał34
— Tak myślisz? — ożywił się Bohdan, ign<r 

rając, a może nie zauważając szczególnej inton^' 
cji siostry. — Więc dlaczego pozwala mu sol''- 
asystować, kiedy widzi, że mnie to boli?

D. c. >'•

mm ■■■■■■■■■■■■ i Śe >>er»z milimetrowy jednolamowy: na 1-ej stronie, względnie przed tekstem 60 gr . I Servine drobni*  A<rłnc74*nia  □ 1/ li----------------------1 25 w tekście 45 gr.; za tekstem 20 gr. Ogłoszenia drobne 10 - w gr. za każdy wyFaz uroDnC OglOSZCHlR
| 8% |l Katnuilffl *1117  717 1^ Ogłoszenia drobne o zgubionych dokumentach i poszukiwania pracy po 3 gr. za wyraz. » wy»««4w w k.id.n,
1. llVa nfllUWIŁB JULI IŁ I Si Szerokość szpalt przed tekstem i w tekście 70 mm„ za tekstem 35 m. Numery dowodom ' "" *

| “ r’-4— •----------------------------------------------------- -- -- — r------  —.......................... .

__ : <»»er*z  milimetrowy jednolamowy: oa t ___  
łjLj w tekście 45 gr.; za tekstem 20 ar. Ogłoszenia

- . 5 . --------- - - - ------------- ---------- — —-----------, „dowe
płatne. Za terminowy druk oraz przestrzeganie miejsca ogłoszeń Admin. nie odpowiada
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30 drobnych ogł. 16.00 zł.
20 drobnych ogł. 13.00 zł.
10 drobnych ogł. 7.00 zł.

5 drobnych ogł. 4.00 zł.
Za kasuj wyras dodatkowy dopłaca się po i lL'


